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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
KhAKÓw. —  Pon iew aż  w porze l e t n i cy  ob- 

*erwa io i ium a s t ron omi czn e  przez  l i c znych  
8°sci od w ie dz a ne m  bydź z w y k ł o ,  d la  u n  -  
^n  »nia prze to  wsze lk i ch  przeszkód w za t ru ­

dn ien i ach  a s t r o n o m i c z n y c h ,  n . d z p  się bydź  
* n ievvolonvm n m i e y s z e m  sza no w n yc h  mi ło -  
ników u w , a d o m i ć ,  iź I n s ty tu t  t en  t y lko  w j  

Czwar tk i  i N i edz i e l e  od god.  3  do 6  po po.  
 ̂i d n i u , dla życzących  scbi e t akowy  zwiedz i ć  

®ts»artytn będzie .  — Gdyby  sobie  k to  ży. 
e*ył w p i ę k ny ch  w ieczo rach  p r z ypa t r zy ć  się 
Pr *ez Te l e s kop  c i a łom n i eb . e s f t im,  t ego u> 
Pr*szsm aby to swoie  ż y c z e n i e ,  w c i e śn i ey  
° iwif ldczyć mi  zechc i a ł  —  Cu dzoz i emcy  
PrZeiezdza'pcy mogg  w każdey g o d z . n i t ,  za 
Pnprzi d n i e m  ty tko  o świadczen i em swoicn ży-  
t , e ń , rzeczony In s ty tu t  w idzi eć .

I*r?.y t e m  udz i e l am iey p r zy t e r rn ey  w :a*
. °n iośc i , szcz -góln  ey a m a t o r o m ,  że p iękny  
^ s t r u tnen t  k ^ n  n t u r y i ł  z ins ty tu tu  Utzs '  h m  - 
jj*!'®’ ,dk rów n ie  L u o e t a  P  i u d n . k o w o ,  po 

n s n i u  w ie lu  t r ud no śc i ,  do s t ó io w ny ch  
“■Sls.óiM U s t a n i o n e m  z  stały.

W Krakowie  dnia  11 Cze rwca  1831 r .
M a x ;  h  t l a t  D y r .  Obs.

W a r s z a w a  14 C z e r w c a . —  Wczoray  na  po -  
s iedzen iu  izby poselsRidy przyi ęto po k ró tk i c h  
dyskus syach  na st ępu ięcy  p ro i ek t  większością  
g łosów 63  p rzec iwko  5 d u :

I z b y  Sen n io i s ka  i Poiel skn . —  N a  pr zed­
s t awien i e  R ędu Narodowego  i po wy s łucha -  
n u wn iosków kommis syy  s e y m o w y c b ,  w ce­
l u  p o m n oż en i a  skarbowi  pobl i czne tnn  f u n d u ­
szu z  kapi t a ł ów  , w ł  fnościęt i n s t y  t u tów p u ^  

bl  c znych  b ę d ę c y c h ,  w m y ś l  de k re tu  k ró l e ­
wski! gu z dnia  17/29 s tycznia  1828 r. w b n-  
ku  po lsk im u l o k o w a n y c h ^  a r a zem n a d a n a  
t ym że  kap i t a ł o m odpowiedn  ey h y p o t ęk i ,  ża­
ka  na dob rach  n i e r u c h o m y c h  przed opłace­
n i e m  mi a ły ,  uchwa l i ł y  i uuhwa la ig  co nastg-  
pu i e  :

Ar t .  1. W sze lk i e  kap  ta ły  do i n s ty tu tów  p i -  
b h c z n y c h  pod zar ządem i opiekę r zędu  kra-  
iowego so . t a tę cych  na l eźęce  , w n .yś l  d ek r e ­
tu na wstępi e po wo łanego  na wteczyst ę l oka-  
c; ą w ban ku  pol sk im z łożone ,  a złp.  l ó , 2 . 6 , 329  
gr .  20 dziś w y n o sz ąc e ,  s t a i j  s ę  spnscl  e m  po­
życzki  własnością  skarbu  publ i czni  g°  króle­
s twa .  W  t ^ m  ce lu  l isty zas t awna a a  zzac*
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S n n f t u t f w  i n d o n o w i n e  u ta j  by d£  na w ła ­
sność  ska r bu  r e m os so w an e .

Art .  2.  N a  zabezp i eczen i e  f u n d u s z ó w  in* 
• t y t u ło w y c h  a r t y k u ł e m  p o p rz e d n i m  ska rbowi  
p r z e k a z a n y c h ,  p r zeznacza ip  się w odpowiada* 
i ę - ey  t v m ź e  f u n d u s z o m  ilości  kap i t a ły  ska r­
bowa  w  l is tach za s t aw nyc h  na  hy po t e kę  dób r  
z i e m sk i c h  p r y w a t n y c h  w y p o ż y c z o n e ,  a z łp .  
15,295 ,200  wynoszące .  N a l e żn y  i n s ty tu to m  
4 “ p ro cen t  wyp łacany  będzi e  z ka s t  skarbo­
w y ch .

Ar t .  3 .  Z  po b i e r anych  na  u m o r z e n i e  k a p i ­
t a ł ó w  w  art .  2 w y m ie n i o n y c h  p ro cen tów  wi­
n i e n  iest  ska rb  pub l i c zny  sk ł a dać  w bank u  
p o t s k u n  odp ow ieon i e  w l i s t ach za s t a wny ch  l ub  
W gotowiźu i e  kap i t a ły ,  u l e ga ć  m a  j c e  po p r ze ­
d n i e m u  lako w ła sność  i n s ty tu towa  p r z ez n a ­
c z e n i u ,  a to aż  do wysokości  s u m m y  w ta-  
k i c hź e  l i s t sch  przez  ska rb  wypoźyczonóy  ; o 
i łeby zaś bezp i eczeństwo t ak o w e  dla wyda ­
r z ,  C Si; raogęcego spedn i en i a  z bypo tek i  ia- 
t i e y  czyści  kap  t a ł ów ska rb ow ych  um n ieyszo -  
n e  zos t a ło ,  u tyle  s t r a t ę  d la  i n s ty tu tów  wy­
li k ł ę ,  ska rb  pub l i czny z i n n y c h  fun dus zów  
wy nag rodzi .

Ar t .  4. O la  zapew n ien i a  skarbowi  p u b l i ­
c z n e m u  ł a t w i e j s z e g o  użycia  ka p i t a ł ó w  p r z e ­
k a z a n y c h  , l isty z as t awne  ko lo r u  zbi tego  k o ­
sz t em ska r bu  pub l i c znego  za m ie n io n e  będę  
n a  l i s t ;  z as t awne  białe.

Ar t .  5.  Ko inmi s sye  r ządowe  w ł a ś c i w e , do 
k tó r>cn  opieka nad  i n t e r e s s owa aem i  i n s ty tu t a ­
mi nal eży ,  ooowięzane  sę na mocy p r a w a  ni-  

nieyszego żędać  w x i ęg ac h  h yp o t ec z ny ch  na 
kap i t a ł a ch  ska rbo wyc h  w art .  2  w y m i e n i o ­
ny c h  przez  ko m im s sy ę  rzędomę  p rzychodów 
i ska rbu  wskazać  się u im ęc y c ł l ,  atbsown,  ga 
d l a  zabezpi eczenia  p raw in s ty tu towych  wpi­
su.  —- Og toszen i e  p rawa  n imey szego  , pod ług  

p r ze p i sów ,  i w yk on an i e  onego  Rzędowi  N a ­
r o d o w e m u  poleca  się.

R a d a  M u n i c y p a ln a  M  S.  W, na posi edze­
n i u  swdm dn i a  3  b. m .  z u k o n t e n t o w a n i e m  
p rzy i ę ł a  ż ędan i e  przy iac i e l a  K o ś c i u s z k i , P an a  
F ran c i s zk a  Z e l t n e r a ,  a żeby m u  na r cdz i ć  się 
m a j c e  dziec ie  iego Wa r szawa  do ch rz t u  t r zy­
m a ł a .  J e n e r a ł  K n i a z i e w t c z  i P a n  L e o n a r d  
C h o d ź k o  up ow ażn i en i  zostal i  do  r ep rezen to ­
wan i a  War szawy  przy obrzędz ie  ch r z t u  S,  Ż y ­
cz e n i e m  iest  Rady  Mun i cyp a ln e ) ' ,  ażeby dz i e ­
cię ieżeli  będz ie  płci  m ę z k i e y ,  o t r z yma ło  
im ion a  T a d e u s z  iP iadys łau  , a .eźel i  płci  źeń-  
ski ey,  B r o n i s ła w a  J a d w i g o  ; p i e rw .z e  z t y ch  
im io n  p r z y p o m i n a ć  będę  boha t e r a  naszego i- 
g o r ę ,  na  którey wz n i e s iona  iest  snog ' ła  pa­
ni  j t c e  iego p o ś w i ę c o n a ,  —  a d r u g i e ,  p o l e ­
czen i e  L i twy  z P o l s k ę ,  o d n a w i a j c e  się w 
ch w i l i  obecney .

Rzed Na ro d ow y  t .a w ła s ne  źedan i e  J W .  
Bie rna ck i eg o  m in i s t r a  P r z ych od ów  i S k a r b u ,  
u w o l n i ł  go od sp r awo wa n ia  tego u r zędu ;  zaś 
w  mi eysce  iego m i a n o w a ł  m i n i s t r e m  Ska r tm  
sena tor a  kasz t e lana  Leo na  Dembow sk i ego .

W  czasie uczty daoćy  dn ia  12 b. m .  przez  
p u ł k  lszy gw ardy i  n a r odo w ćy ,  J W .  An ton i  
h r .  Ost r ows k i  Sena to r  W o ie w o d a ,  dowódzca  
gw ard y i  na rodo we y  wnos i ł  r ożne  toasty.

P o i n i t j w s z y  i n n e  os tatni  z a s iugu ie  na  u* 
dz i e l en i e  go na sz ym  czy t e ln i ko m :

J e d e n  * żo łn i e r zy ,  gdy rozdawano  wódk?»
od ez w a ł  się do swoich kol l egów : B rac ia ■*
W y p i y m y  za zd ro w ie  K o ś c i u s z k i  i S k r z y ń ® *

c k i e g o  ! P r aw dz iwa  o twar to ść  i serce pra* 
wego  P o l a k a .

Udz ie lono  n a m  wiad omo ść  z poważneg®

ź r o d i a ,  ż e  D y  b i cz  Z a b a i k a ń s k i  u m a r ł  w Pu l '  
t u s ku .

O de b ra ne  wczorav l u t y  k u p i e c k i e ,  nayl*'  
psze  z Ang l i i  dla nas p rzynoszę  no w in y .  ^  
t w o i m  czasie don ie s i emy  o n ich .

C h r z a n  iWski  , k tóry,  śmia ło  powiedz i eć  tB0* 
Żna , iest  l e d u y m  z nay l epszych  j e n e r a ł ^  
e r  ul ii naszdy,  c ięgl e p r ze  R y d i g i e r a  i cię*}1* 
znaczne nad n i m  " a j . i  ■ ko rzyści .
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O  Jen e r a l e  Chłapowskim,  t ak i e  sf  pe w n ie y -  
o t e  w iadomości :  VV Białostoc&im p wodzi ło
s ię m u  p o m y ś ln i e ,  wszedł  prze to do L i twy  
* sw y m  ko rp us em ,  k tóry  się co chwi l a  po­
większa o c h o t n i k a m i ,  a prz)  bycie  P o l a ków  
ożywi ło  braci  L i t w inów.  Z  puszczy Biało-  
w ieyski ey w i e lu  wy bo rn yc h  p r zyby ło  s t r z e l ­
ców.  Wie lk i  x i ę ź f  Kons tanty z X ięźnę  Ło-  
Wjckę wyiecha l i  do S ło n i m a j  lecz Ch łap ow sk i  
Dadzwyczayni e  sp i e sznym pos t ępom wszed ł  w  
d a w n e  Woiewódz two  Nowogrodzk i e  i zbl i żył  
» 'ę  pod S ło n i m  , radząc  x i ę żn i e  L o w i c k  ey 
(k tórdy iest  s z w ag r em ; ,  aby się i z tego od­
dal i ła  m i a s t a ;  prze to wy iecha ł a  do M i ń s k a ,
•  Ch ł ap ow sk i  m i a ł  pośpi eszyć  do Wi loa .

D o ia  10 b. m .  w kości ele  P a n n y  Maryi
s t a r an i em b rac twa ,  odby ło  się u roczys t e  n a ­
bożeńs two za p a m y ś lu o ść  Pais t t iego oręża.

Rozchodzi  s>ę w ia do mo ść  pod ług  don i e s i eń
•  P r u s s , ż s  Po ł ęga dost ała  się w ręce  po­
wst ańców Z t nu dz k i ch .  —  Jes t  to podobna  

do p rawdy ,  gdyż pe d ł u g  Gaze ty  Królewie-  
ck iey ,  Kre tynga  zos t ała  p rzez  n i ch  na  nowo  
aaięta.

Prusacy  rob i ę  nad D r w ę c ę  mos t  dla  Ros- 
•yan ;  r ówn ież  czyn i ę  d la  n i c h  p r zy go to wa­
n i a  do mos tu  przez  Wis łę .  R ob o t a m i  kie-  
t u i e  óudown iczy  pruski  z Kwidzyny .

J e n e r a ł  Kreut z  n ie  uda ł  się ku  Brześciowi ,  
l ecz  mi a ł  przeyśdź  przez  Podlaskie  d la  po­
łączen i a  się z g łó w n ę  si łę  D yb i c za .

W Rydze  cho le r a  g w a ł to w n ie  panuie ;  Ros- 
■yanie p rzerwal i  zwięzki  m iędzy  K u r l an d yę  
fi I n f l a n t a m i .

S ł y c h a ć ,  źe  zacni  Pat ryoci  W o ły n i an i e  O- 
l i z a r ,  Czacki  i Stecki  podani  będę  na k an ­
dyda tów  S ena tu  Króles twa  Polskiego.

W Ber l i n i e  m iano  w iadomość  , że  p o m i ę ­
dzy S ło n i m e m  a W i l n e m  liczę powstańców 

30,000.
b ły ch ać ,  iź korpus woyska wys ł anego prze­

ciw j e n e r a ł o w i  G i e ł g u d ,  zostaie pod  dowódz­

t w e m  j en e r a ł a  Kuru ty .

Dep u t a c ya  P o l a k ó w  mi a ł a  po s łuch an i e  w  
R zy m i e  u  Oyca  S . ,  k tóry ię p rzy i ę ł  up rzey -  
m i e ,  chociaż  t e m u  t i s ze lk i emi  sposobami  
chc i a ł  p rze szkodzi ć  poseł  Ros s jy sk i .

Gaze ty  n i e m ie ck i e  m y l n e  po rozg ł s s za ły  
wieści ,  lakooy powst an i e  na Podo lu  z upe łn i e  
by ło  p r zy t ł u m io ne .  Roth  wal czy ł  dotęd t ylko z  
p ow s t an i e m  powiatów Olgopolskiego N a y s i ń -  
sk i ego,  La tyczewski ego ,  L ipowiecki ego  i H u -  

roański ego.  S toczył  dotęd  z pows tańcami  S 
po tyczek ; lecz wszędzie  gdzie  oni  s>rm et- 
t akowal i ,  oddzia ły rossyysk e zostały rozpro­
szone.  Włoś c i an i e  bili aię bardzo wa leczni e.  
P r z e g r a n ę  pod D a sz o w e a .  p rzyp isu  ę  powst ań ­
cy kap i t anowi  O r l i k ow s k i e m u  , k tó r y  chcęo 
obrót  w y k o na ć ,  p r zeds ięwzię ł  po ruszen ie  wste­
czne  iazdę n i e w y ć w i c z e n ę ,  i przez  to s t a ł  
się po w o de m zamie szan i a .  —  Po potyczce  
pod D a s z o w e m ,  powst ańcy  zn o w u  byli  od­
nieśl i  kor zyśc i ,  wzięl i  dwa dzia ł a  i 300 j e ń ­
ców.  H rab i a  R z e w u s k i  n i e  zg inę ł ,  lecz iest 
t y lko  r ann y .  N a w e t  w z m i a n k o w a n y c h  po­
w ia t a ch  cięgl e ieszcze oddzia ły pows tańców 
k r ęźę  po las ach .

J e n e r a ł  p i echoty K r u k o w i e c k i , pok rzywdzo ­
n y m  czuięc  s iebie i s t op ień  który posiadał ,  
p rzez  w ładzę  wyźszę ,  poda ł  na  r ęce  Nacze l ­
nego Wodza prośbę  o dy mi ssyę ,  z z a t r zy m a ­
n i e m  a t t rybucyi  do s topnia  j ene r a ł a  p i echo­
ty p r zy w ię za n yc h .  Rz ęd  na rodowy  u d z i e l i  
m u  ię z pozw o len i em  noszenia  m u o d u r u  i z n a ­
ków,  t udz i eż  z pob i e r an i em żołdu.  J en .  Kruko -  
wiecki  z ż a l em serca w dzi się prz>muszoi iy m  

opuśc i ć  szeregi  b r a t n i e ,  w  m o m e n t ,  k i edy 
oyczyzna  każdego swego syna po t r zehu i e  , 
a le  przes tawszy na l eż eć  do czynnego  woyska,  
n i e  przes ta ł  być  P o l a k i e m ,  i na każde za- 
mołanio R z ęd u  na rodowego będzie  posłuszny tn.

O  n o w y m  p o d a t k u  g r u n t o w y m  i o s o b n t y m .
R zęd  dopier e myś l i  o m a ł y m  n o w y m  po­

da tku  g r u n t o w y m  i o sob i s t ym ,  gdy ly rn t za -  

• au t  t r zeba  go b y l o^ ua ł ozy ć  w s a m y m  po ­
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czątku powstani a , k iedy leszcze nayg ł ów n io y -
si kapital iści  s tol icy,  n i e  wyiecha l i  za g r an i ­
cę , i z eb ranych  wśród naszego uciskn og ro ­
m n y c h  s u m m ,  mew yw ieź l i  do obcych.  W szy ­
s tko co się w t ć m  naszem n u d z w i c z a j n e m  
powst an iu  dzieie ,  dzieie się iakby c u d e m :  N a  
t rzeci  dz ień  po w y b u c h n  ęciu naywiększey  re- 
wolucyi  , k tóra  zmieni  s t osunki  europey.shie , 
Wszcsiko powróc i ł o  w karby  po rządk u  i po­
s łuszeńs twa  p r aw om  i ani  ś l adu  il eby ło  g« a ł -  
t o w ne go  w s t r zą śn i e n i a , k tó r e  deyść  mi a ło  aź  
do podstaw by tu  Eu ro py .  D o t ą d ,  w s t r zy m a­
l i śm y  przez s i edm mies i ęcy ,  o g r o m n e  woyska 
n ay p o t ęż n i e j s zeg o  w świecie  moca r s twa ,  zwy­
c iężyl i śmy ie k i l kukroc  ; odpar l i  od m u r ó w  
S to i cy ,  i stąpil i  nogą oswobodzenia  na z iemie  
W o ł n i a ,  starey L i twy  i Ż m u d z i .  W  pn- 
I r ód  ca łych mass  naiezdniczy c h , S k r z y n e c k i  
p r z ed a r ł  s i ę ,  s t raszny w r o g o m ,  s a m e m  poja­
w i e n i e m  , aż do wież B ia łegostoku , w y d a ł  
m o r d e r c z ą  i św ie t ną  b i twę  pud Os t ro ł ęką  , i 
w róc i ł  bezp i eczn i e  spoczą ć ,  aby w król ce  do 
n o w ć y  s ł awy  p rowadzi ć .  W  c i ągu  walki  , 
szeregi  po m n  ź iły się wa l e c zn y m i .  Mie sz ­
kańcy  stolicy spoko jn i  zs p ie r s i ami  swoich o- 
b r ań có w ,  bawią  s ę  iak z w y c z a j n i e ,  uży w a­
j ą  wszystkich owoców błogi ego p o k o i u ,  i t y l ­
ko  z odg ło su  zdoby tych  n i e ś m ie r t e l n y ch  w a ­
w r z y n ó w ,  wiedzą  o w o jn i e ,  W  noc iak we  
dn i e  możesz p r zechodz i ć  bezp ieczni e  ; o w y­
s t ępkach  p rawie  n i e s ł j c h a ć :  t aki ego prz j  k ł a ­
d u  w t ak i ch  ok o l i c z no śc i a ch , św ia t  ieszcze 
n i ewidz i a ł .  Do t ąd  i ednego  grosza n i e  z ap ł a­
cili oby wat  l e  nowego  p o d a t k u ,  oprócz ma* 
ł e y  r epa r tycyi  na potki  wo iewedzk i e .  W ło -  
ścipńsk e zaś n i ek tór e  np.  l i w e r u n k o n e ,  zn i e ­
s i one  zostały.  W  t a k i m  s t anie  rząd  dopiero 
odw o lu i e  się do obywa te l i .  I l e  n a m  wiado ­
m o ,  będz ie  żądana u fi ra kw ar t a ln a  i pody-

m n e : oprbcz w łośc i an  k tó r zy  są u w o l n i e n i ,  
i an tycypacya  t ychże  na na s t ępne  pó łrocze .  
Sądz i emy  źe to iest  bardzo małyr i n ic  m a  
znaczący podatek  w proporcyi  do wielkości  
spr awy  naszdy,  i idy potrzeb.  Oznaczony  t ak ­
że  będzie  p r o c e n t ,  k tóry  oa s u m m y  dzierżą-  
wndy  zapłacą  dzi er żawcy.  Z a p e w n e  iu t ro  
s t ósowny p ro i ek t  wnies iony  będz ie  do izby 
posel skićy .  P o da tk u  osobistego rozpi su ją  się 
zasady,  i w n e t  p r awo w tdy m ie r z e  zapadn ie .  
Co do s tol icy,  p r acu i e  u si ln i e  nad  po łoże ­
n i e m  zasad do osobistego p o d a tk u ,  m e c e n a t  
W olińsk i ,  k tó r y  z w ie lką  pr acą  i zna iumośc i ą  
wszys tk i ch  s t o sunków to w a r z y s k i c h ,  u s t a n o ­
wią ogó lne i t r a fne  p r aw id ł a .  O  iego pr acy  
da m y  d o k ł a d n i e y t z ą , oddz i e luą  w iadomość .  
Spodz i ewa ć  się na leży,  źe izba poselska bez dy« 
skus syi ,  j e dn om yś l n i e  p r z y j m i e  p ro p o n o w a n y  
po da t e k ,  i okaże  ś w i a t u ,  źe  we wszys tk id ip ,  
chc em y  bydź n i e p o r ó w n a n i :  źe  n i e  z aw iód ł  
się s i a n o w n y  F .  S o i ty k ,  daw n iey  po5e ł ,  a  
dziś ka sz t e l an  k iedy w zapal e w y r z e k ł :  “ Pol­
ski skarb iest n aybuga tszy :  bo mienie każde*  
go po iedynczego  o b y w a te la , do niego na • 
J e ż y . , ,  ( Z  Gazet W arszaw skich .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L o n d y n  31 M a j a .  —  Tu t e ysz a  Gaze t a  Go­

niec  p i s ze ,  iż m e  m oże  donieść ,  iak d J e k o  
posunę ły  s ię uk łady w zg l ędem Belg i i ;  t w i e r ­
dzi o raz ,  iż p r zyi ęc ie  korony Belgiyskićy prze* 
x  ęcia Sa sk o -k ob u r gs k i e go  Leopo lda mi a łoby  
dob re  s k u t k i ,  tako t o :  1) nada łoby  nowa
życie  Belgi i ,  podnosząc  idy hande l  i r ękodz i e l -  
n i e ;  2 ) odięłoby m o ca r s tw o m nad  R e n e m  
wszelki  pre t ex t  do u t r zyms  wama  l i cznego woy— 
ska ;  3 )  powiększy łyby  w p ły w  Wielk ićy  B r y ­
tan i i  na  s t a ł y m  l ądz i e ,  bez wzn i ecen i a  za­
wiści  F r« ncy i .

D O  N I E S I E N I E .

Osoba uzdatniona na Kommissarza lub  P len ipo ten ta ,  życzy sob:e w ejśdź  w takowa o* 
bowią.k. j wiadomomość m ie ć  m ożna w Redakcyi Gazety Krakowskiej .


